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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:KJIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej.

Redaktoi odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża.

Telefon
72.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na ll-giej 75 gr. na I-ej l,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu..— Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża 

— Miejsce płatności — Chełmża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, pray Rynku Bednarskim nr, 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 108. Chełmża, niedziela, dnia 12-go maja 1929 r. Rok II.

Przesilenie gospodarcze.
Walczyć z niem musimy własnemiFEDCBA 

siłami.

Przesilen ie już jest. G dy osłab ia fala am ery ­

kańsk ich kredytów , pierw sze zareagow ały N iem cyp  

będąc najbardziej uzależn ionem u od dopływ u kapi­

ta łu . Potem przyszły katastrofalne m rozy i w  

krąg przesilenia dostała się Polska.*

Położenie na  rynku pien iężnym było decydują­

ce. N ie należy jednak zapom inać, że w alną przy ­

czyną była zniżka cen na zboże, która pow ażnie  

m usiała zm niejszyć siłę  konsum cyjną 7O o /o ludności 

Polsk i. Poniew aż jednocześn ie ludność ta najbar­

dziej zm niejszy ła zakupy w czasie m rozów , osła­

bien ie konjunktury w  w ielk iej części jest w ynik iem  

naszych lokalnych stosunków . Fakt ten trzeba dla  

tego podkreślić, że nasze czynnik i m iarodajne nie  

zdaw ały się przyw iązyw ać najm niejszej w agi do  

zjaw isk , zachodzących na rynku zbożow ym i z u- 

porem prow adziły politykę „tan ich" cen , które dziś  

w yrów na „drogie" przesilen ie .

W idom ym znakiem przesilen ia jest podrożenie  

dyskonta w B anku Polsk im . Z arządzenie to , naj­

zupełniej uzasadnione położeniem na św iatow ych  

rynkach pien iężnych (B anki em isy jne  innych państw  

europejsk ich postąp iły tak sam o) nie roku ­

jąc nadziei, jak ie przyw iązuje do nich pan  

M łynarsk i p. o. Prezesa B anku Polsk iego w  sw ym  

w yw iadzie z PA T ’em . Z aham ow ania odpływ u ka­

pitałów obcych w zgl. pow iększenia dopływ u nie  

należy się spodiiew ać po w zroście stopy procento ­

w ej w naszych stosunkach z 8 proc, na 9 proc. 

Jeśli 8 proc, nie było dla zagran icznych kapitali­

stów  atrakcją w m om encie, gdy od  N iem iec płynę­

ły dolary „drzw iam i i oknam i", to 9 proc, nie za­

trzym a ruchu pow rotnego  dolarów do N ow ego Jor­

ku, ani ich nie zachęci do lokaty w kraju , w któ ­

rym  m inister skarbu odpow iada za  niesw oje  grzechy  

przed T rybunałem Stanu .

N a w ew nątrz podniesien ie stopy dyskontow ej 

m usi w yw ołać niechęć do inw estycy j, spadek pro ­

dukcji i konsum cji. Pierw szy ze skutków jest pod  

znakiem  zapytan ia . Przy ogrom nym budżecie rzą ­

dow ym i etatystycznej polityce banków państw o ­

w ych, trzeba odczekać na specjalne zarządzenia  

odnośnych czynników . Sam o podrożenie pien iądza  

dla inw esty torów , korzystających z „tan iej" śruby  

podatkow ej, niem a znaczenia.

Inaczej się rzecz przedstaw ia z kapitalistam i  

pryw atnym i. C i napew no zaprzestaną  dokon yw ania 

m w estycyj, które |już przed tem były niezm iern ie  

kosztow ne. N iew iadom o ty lko , jak w płynie to na  

regenerację (odrodzenie) kapitałów obro tow ych . 

Przypuszczać bow iem należy , że „pryw atny" bud ­

żet inw estycy jny w całej Polsce jest pew nie m niej­

szy od budżetu rządow ego,

O słab ien ie w ytw órczości już nastąp iło . N aj- 

• bardziej zależny od  konjunktury przem ysł łódzki w y ­

pow iedział pracę 30.000 robotn ikom i przystępuje  

do zm niejszen ia sw ej produkcji o 50 proc. W  ślad  

za bezrobociem  nastąp i dalszy spadek spożycia.

N iechęć do czynien ia zakupów u kupców , któ ­

rzy m ają nagrom adzone pow ażne zapasy tow arów , 

w yw ożą dalsze ogran iczen ie produkcji*  i uzdrow i 

bilans handlow y. Już w m arcu im port spadł po- 

. niżej najgorszych  pod  tym  w zględem  m iesięcy 1928r.

Polski Przemysł Gumowy T.A.^Grudziądi.

i zapew ne obniży się jeszcze bardziej. M ożna się  

naw et spodziew ać niezad ługo czynnego bilansu  

handlow ego, o ile ty lko przesilen ie będzie norm al­

nie przeb iegać.

T en norm alny przeb ieg  jest najw ażniejszą  kw e- 

stją . Przed norm alność choroby organizm u gospo ­

darczego , jaką w łaśn ie jest przesilen ie , rozum iem y  

tak i je j przeb ieg , w którym  ingerencja (w m iesza­

nie się) państw a jest ogran iczona do  m inim um . D o  

opanow ania skutecznego zjaw isk gospodarczych  

państw o now oczesne posiada bardzo ogran iczony  

zapas środków , a tern bardziej państw o polsk ie, 

którem u brak ponadto w ykw alifikow anych lekarzy . 

Jesteśm y pozostaw ieni w łasnym  siłom . Jeżeli 

uda się nam  obecnie zaciągnąć pożyczki zagranicz­

ne, to będą i m ałe i „parszyw e" i w skutkach  

przew loką okres przesilen ia , a  napew no go nie za­

ham ują.

W  budżecie na rok 1929/30 przew idziane zo ­

stały w ydatk i inw estycy jne na sum ę 500  m iljonów  

zł. Jeżeli rząd zdecyduje się poniechać tych w y«  

datków  w  roku  bieżącym , będzię  m ożna  po potrącen iu  

zw iększonych św iadczeń na zasiłk i dla bezrobot­

nych , zaoszczędzić przynajm niej 400 m iljonów zł. 

Sum ę e tę pow inno się zostaw ić społeczeństw u na  

odbudow ę kapitału obro tow ego za pom ocą odpo*  

w iedniego obniżen ia podatków , a naw et skasow a ­

nia najbardziej uciążliw ych i najbardziej niszczą ­

cych ten kapitał, jak  podatk i przem ysłow y i obro ­

tow y.

Z aprzestan ie inw estycy j zaostrzy przesilen ie  

gospodarcze. N aszem  jednak zdaniem  lepsze jest 

przesilen ie głębokie, które w ym iecie  w szystk ie bru ­

dy z życia gospodarczego , niż słabe i długotrw ałe  

które w yczerpie społeczeństw o bodaj czy nie w ię­

cej, a nie przyniesie za sobą żadnych dodatn ich  

skutków . S . O tto .
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Ponowny głos Marsz.KJIHGFEDCBA 

Piłsudskiego.
Dowódca Korpusu Ochrony Pogranicza gen. 

M inkiewicz został zwolniony ze swego stanowiska.

Prześladowanie Polaków na Litwie.
Na Litwie rozpoczyna się znowu cały szereg 

procesów przeciw Polakom . Przeważnie podsądni 
są oskarżeni o służbę w arm ji polskiej. Sesjh 
wyjazdowa sądu wojennego zapowiada na dzień

22 m aja w Olicie proces braci Żydonisów i Mac­
kiewicza, a w W iłkom ierzu na 27 m aja rb. proces 
Karola Radżupa.

Jeden z wyższych generałów generalngo inspekto­
ratu sił zbrojnych przejął biura dowództwa K. 0. 
P. W  związku z tem m arszałek Piłsudski wysto­
sował do prezesa rady m inistrów  pism o treści na­
stępującej :

Proszę Pana Prezesa m inistrów o zakom uni­
kowanie w prasie co następuje z powodu zwolnie­
nia przezem nie dowódcy K. 0. P.: Przy zwolnie­
niu generała M inkiewicza zastosowałem form ę nie­
zwykłą. Dla wyjaśnienia stw ierdzam , że stosowa­
łem tę form ę nie z innego względu, ]ak z tego, 
że w naszem państwie istnieje zwyczaj, nadzwy­
czaj rozpowszechniony wśród ludzi, zajm ujących 
wyższe stanowiska : utrudniania swemu następcy  
pełnienia obowiązków. Robi się to z wielką  
łatwością, gdyż uważa się swą służbę publiczną 
za prywatną, zabiera się różne papiery i ko­
respondencje, tak, iż następca m usi rozpatry­
wać sprawy od początku i m usi poświęcać 
m asę czasu na zrozumienie nieraz m ałych inte­
resów. Zwyczaj ten jest nietylko rozpowszech­
niony, ale doprowadza do zatraty etyki państwo­
wej, tak, dokum enty o znaczeniu państwowem gi­
ną lub leżą w ukryciu po składach i składzikach 
i u prywatnych osób. Państwo wygląda nieledwie, 
jak publiczny dom i to bankrutujący. ‘Nikt nie 
m oże przytem nie zauważyć, że bodaj ja jeden nie 
zrobiłem wstydu swem u urzędowi, za to też byłem  
ukarany, gdyż następujące po m nie rządy poroz- 
kradały m oje papiery, fałszowały m oje podpisy, 
ba — nawet rozkładały m oją prywatną własność. 
Jeżeli więc zm ieniłem form ę dania następcy gen, 
M inkiewicza dość drażliwą, nie uczyniłem tego dla­
tego, bym gen. M inkiewicza o coś podejrzewał, 
lecz że nie widzę innego sposobu dla wdroże­
nia państwu bardziej etycznych m etod życia.

Józef Piłsudski.

Śmiertelny wypadek w porcie.
Gdynia, 10 m aja. W porcie naprzeciw biu­

ra Boism ine przejechany został przez wagon, na­
ładowany węglem , robotnik przetokowy, Gerhard 
Bartsch z W ejherowa, lat 20. Nieszczęśliwy w  
kilka chwil później zm arł.

Amnestja wRumunji.
Bukareszt, 10. 5. Dziennik urzędowy o- 

głosił dekret o am nestji z powodu 10-ej rocznicy  
zjednoczenia Rum unji. Am nestją objęte zostaną 
wszystkie przestępstwa polityczne przewidziane w  
kodeksie karnym lub ustawam i specjalnem i popeł­
nionym i przez obywateli rum uńskich przed 1,. gru­
dnia 1929 r. o ile nie zapadły wyroki ostateczne.

Bardzo liczne de­

legacje ustawiają 

się do pochodu  

żałobnego.

Defraudacja SB5 tys. zł. z kasy żandarmerji 
w Toruniu.

T  o r u ń, 10. 5. W dniu 4 bm . przy otwarciu  
kasy w 8 dywizjonie żandarm erji w  Toruniu skon­
statowano brak w kasie 25.000 zł. Powodu braku 
tej kwoty w kasie dotychczas nie wyjaśniono. Za­

chodzi m ożliwość niepobrania tej kwoty lub om yłki 
w kasie. W ładze śledcze przeprowadzają ścisłe 
dochodzenia. Podana przez dzienniki wiadomość 
o aresztowaniu 4 osób nie odpowiada prawdzie.

Kondukt 

żałobny

ze zwłokam i śp. dr. 

W ybickiego wycho­

dzi z kościoła Najśw. 

M arji Panny.

Amerykanie wykupują kopalnie na polskim 
(Uórnym Śląsku.

Grupa Harrimarra będzie miała większość akcyj.

Katowice, 10. 5. Z Berlina nadeszła 
prywatna wiadom ość, że w środę, dnia 8. b. m . 
sfinalizowano tam układ o kupno większości akcyj 
zjednoczonych hut „Królewskiej* i „Laury" po­
m iędzy właścicielem tych akcyj przem ysłowcem  
W eilm anem a grupą am erykańską Harim ana. Bo-

Pomnik Papieża Pinsa XI.
Rzym , 10. 5. W Desino, m iejscu urodzenia 

Papieża Piusa XI wzniesiony zostanie kosztem  
m iljona lirów pom nik na cześć papieża. Pom nik 
z m arm uru będzie wyobrażał Ojca św. siedzącego  
na tronie, otoczonego 4 figuram i alegorycznem i, 
wyobrażającem i najwybitniejsze cnoty papieża. 

Francja i Belgia niezadowolone
z ustępstw A rr ery ki dla Niemiec.
Paryż, 10. 5- Przeciwko podanemu przez 

nas projektowi uregulowania odszkodowań wystę­
pują zarówno delegaci Francji i Belgji, jakoteż 
część delegacji niem ieckiej.

kowania o kupno większości akcyj huty „Bism ar- 
ka“ i katowickiej spółki akcyjnej już poprzednio 
ukończono. W ten sposób kapitał am erykański bę­
dzie posiadał większość akcyj w trzech wielkich  
przedsiębiorstwach żelaznych na polskim G. Ślą­
sku. Bliższe szczegóły tej transakcji nie są znane.

Francja i Belgja żądają zniesienia klauzuli 
ochronnej, któraby um ożliw iła Niemcom  niewysyła- 
nie należnych pieniędzy zagranicę.

Taryfa towarowa na razie nie podwyższana.
W arszawa, 10. 5. Kom isja taryfowa, 

która radziła nad projektem nowej taryfy towaro­
wej powzięła uchwałę, w której ze względu na 
stanowisko gospodarcze kraju odracza wprowadze­
nie taryfy do czasu nowej konjunktury.

Hząd ma wycofać projekt budowlany?
W arszawa, 10. 5. Jak dowiaduje się 

Agencja W schodnia ze źródeł m iarodajnych, należy  
spodziewać się, iż projekt ustawy budowlanej rzą­
du będzie wycofany prawdopodobnie z sejm u. Po­
dobno toczą się konferencje nad ewentualną dale- 
koidącą zm ianą tegoż projektu budowlanego lub  
opracowania nowego projektu.

Nieszczęście w kopalni.
Robotnik kopalni „Czeladź" Ignacy Zam arzło, 

zajęty na dole spinaniem wózków, uczepił się m a­
szyny poruszanej m otorem benzynowym, ciągnącej 
wózki pod szyb. W chwili gdy m aszyna znalazła 
się pod jednym z nisko zabudowanych chodników, 
Zam arzło został przygniecony do ściany tak silnie, 
że doznał zgniecenia klatki piersiowej i narusze­
nia organów wewnętrznych. Przewieziony do  szpi­
tala nieszczęśliwy po upływie 3 godzin zm arł.

U nieważnione wybory do Kasy Chorych
Powiatowa kasa chorych w Nowym Sączu za­

wiadom iona zestala o decyzji urzędu ubezpiecześ 
w W arszawie, unieważniającej wybory do kasy od­
byte 2 grndnia z. r. oraz polecenie rozpisania no­
wych wyborów.

Włamywacze w sądzie.
Do sądu grodzkiego w Horodence włamali się 

nieznani dotychczas sprawcy. Po rozbiciu kasy c 
aktam i i depozytam i sądowem i włam ywacz* zabra­
li ze sobą całą zawartość.

Napad na jadący samochód.
Na auto osobowe, zdążające z Limanowej do 

Nowego Sącza, dokonali nieznani sprawcy napadu, 
obrzucając pasażerów kamieniami; jedną z paż 
ciężko ranili w głowę. Policja wszczęła energi­
czne poszukiwania opryszków.
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Przez 
zakopcone 

szkiełko !
.H o m o h o m in i lu p u s e s t“  

— c z ło w ie k je s t w ilk ie m  

c z ło w ie k o w i —  m ó w i p rz y s ło ­

w ie rz y m s k ie i p o m im o ta k  

d a le k ie j p rz e s z ło ś c i je s t o n o  

z a w s z e a k tu a ln e . M a ło  m a m y  

ta k ic h  is to t , k tó re  w o lą z n o s ić  

w ła sn ą k rz y w d ę n iż k rz y w d z ić  

d ru g ic h . T a k ic h z e ś w ie c ą w  

b ia ły d z ie ń t ru d n o o d n a le ź ć .

A le p o m im o  to , p o d o b n e g o  c z ło w ie k a s p o tk a łe m  w  

n a s z e j C h e łm ż y . C ie k a w ą , ja k  d la k o g o , m ie liś m y  

ro z m o w ę ... o d  rz e c z y  i d o  rz e c z y .

—  A g a c io  —  z a c z ą ł —  c o  s ię z to b ą  d z ie je ?  

K o w a l z a w in ił , a  s to la rz a p o w ie s il i . - —  T y ś n a p i­

s a ł o „ m ó w c a c h * 1 * z „ T o ro n ia “ , a re d a k to ra  z b e c h -  

ta ło  „ S ło w o N ie p o m o rsk ie “ . T a k ie o n i s ą ju ż  

s y n y  c z w o ro n o ż n e j „ b a b c i* * ...

w y p o w ie tu  —  g łó d , w y trą c a ją c y  b ro ń  z rę k i .

A  s ta tk i a n g ie lsk ie ju ż n a d la ty w a ły , p o je d y ń -  

c z o i c a le m i s ta d a m i, a b y  p o m ś c ić  n a p a d  n a  N o r th  

B e rw ic k i b o m b a rd o w a n ie L o n d y n u . P rz e d n ie m i  

le c ia ły te le g ra m y , a s e rc a A n g lik ó w b iły c c i a r . 

s i ln ie j z a k a ż d ą n o w ą w ie śc ią , k tó ra z w ia s to w  'i  

ry c h le o c z y s z c z e n ie m o rz a , a p o te m lą d u . G ro ­

m a d k a s ta tk ó w  n ie m ie c k ic h n ie o p rz e s ię  p o tę d z e  

f lo ty a n g ie ls k ie j . O n e je sz c z e n ie m ia ły c z r . 

w y liz a ć s ię z ra n , p o n ie s io n y c h .

Ż a d e n s ta te k a n g ie lsk i , z d ą ż a ją c n a M o i  

P ó łn o c n e , n ie z a jm o w a ł s ię p o d ro d z e  o s trz e liv  

n ie m  fa k to r j i n ie m ie c k ic h lu b  n is z c z e n ie m  s ta ry  

o k rę tó w , s ta c jo n o w a n y c h tu  i ó w d z ie p o p o r ta  

k o lo n ja ln y c h . N ie t r a c o n o  a n i m in u ty : c a łą s i i  

p a ry p ę d z il i A n g lic y d o o jc z y z n y i ju ż n a M o rz u  

P ó łn o c n e m  p rz y s z ło  d o p a ru  s ta rć z to rp e d o w c a m i

i k rą ż o w n ik a m i f lo ty  n ie m ie c k ie j, k tó ra  z a k a ż d y m  

ra z e m  p o n o s iła k lę s k ę b e z n a d z ie jn ą . U c ie rp ia ły  

z w ła s z c z a to rp e d o w c e . i k rą ż o w n ik i , t r z y m a ją c e  

s tra ż w h a n a le L a M a n c h e i n a p ó łn o c o d b rz e ­

g ó w  s z k o c k ic h .

Z  d z ie ła , o g ło sz o n e g o  p rz e z s z ta b je n e ra ln y  

n ie m ie c k i, w ia d o m o d z is ia j, ż e i to  b y ło p rz e w i­

d z ia n e . L ic z o n o  s ię z tą n ie u b ła g a n ą e w e n tu a l­

n o ś c ią , k tó ra m u s ia ła t ry u m fy  n ie m ie c k ie  n a lą d z ie  

u c z y n ić  i lu z o ry c z n y m i w p rz e c ią g u p a ru ty g o d n i.  

W ie d z ia n o o te m , a le n ie k ło p o ta n o s ię o w y ;  

b rn ię c ie . N ie m c y p o z o rn ie  ty lk o  g ra ły  n a  v a  b a n q u e -  

w  is to c ie n ie ry z y k o w a ły ta k  w ie le , je ż e li ty lk o  

z d e c y d o w a ły s ię ra z p o s tę p o w a ć k o n s e k w e n tn ie .

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p i) .

A le p o w ie d z n a sz e m u  re d a k to ro w i, n ie c h o n  

im  te ż „ ry p n ie “ n a  o d w e tk ę , c o b y a ż z a g rz m ia to  

n a p o m o rs k ie j n iw ie .

—  M ó j d ro g i —  o d p o w ia d a m  •—  ła tw o  to  

p o w ie d z ie ć ta k ie m u c z ło w ie k o w i, ja k im  ty  je s te ś .  

G d y b y c ie b ie ta k  d y c h t „ m o ra ln ie i p o  n a ro d o w e - 

m u “  w  k w ia tk i u b ra n o , to  p e w n ik ie m  p o s z e d łb y ś  

d o  R o b a k a i „ u rż n ą ł* 1 s ię , a  p o te m  z a c z ą łb y ś z w o ­

ły w a ć w s z y s tk ic h  p rz y ja c ió ł i s ą s ia d ó w , a b y b o j­

k o to w a li ta k ie b re d n e p iś m id ło . A le c o  ta m  m ó ­

w ić , k ie d y  n ie m a o  c z e m  g a d a ć . R e d a k to r d o ­

b rz e z ro b ił , ż e n ie o d p o w ia d a ł n a  o s o b is tą z a c z e p ­

k ę . W ie sz c z ło w ie k u , p o s tą p ił o n p o  g e n te lm e ń -  

s k n , b o g d y  u d e rz o n o  w  je g o  o s o b is tą o p in ję , z a ­

c ią ł ty lk o z ę b y i p o w ie d z ia ł d o m n ie : „ T o  je s t  

d o w ó d , ż e n a jw ię k s i o s z u śc i m o ra ln i p o d s z y w a ją  

s ię p o d  c z y s ty s z ta n d a r k a to lic k i , a b y  w  o c z a c h  

lu d u p o ls k ie g o  u c h o d z ić  b a rd z ie j k a to lic k im i  o d  s a ­

m e g o O jc a ś w . Z n a n i s ą  o n i d o b rz e w k o ła c h  

in te l ig e n c ji z a ig n o ra n tó w  re l ig i jn y c h , h o te n io tó w  

k ra w a tk o w e j e ty k i i m o ra ln o ś c i* * .

I k ie d y  g o  s a m  b ła g a łe m , a b y n a p is a ł to , c o  

p o w ie d z ia ł p rz e d  c h w ilą , o d rz e k ł: „ S z k o d a  rę k i ,  

a b y ta k ic h  b ić p o tw a rz y '* .
—  Ź le z ro b ił —  w trą c ił z n a jo m y  —  te n tw ó j  

re d a k to r .

—  A  ja  m ó w ię , ż e d o b rz e .

—  D la c z e g o ?

—  A n o , b o k a ż d y z te j ic h o s ta tn ie j w z m ia n ­

k i p o z n a ł fa rb o w a n y c h l is ó w .

T ło m a c z y li s ię „ a p r i l is e m " , c h o c ia ż d z ia ło s ię  

to  3 1 m a rc a , A  w ię c  n a p ie rw sz e g o  k w ie tn ia , to  

w o ln o p o rn o g ra f ję  u p ra w ia ć . S k ą d  o n i w z ię li d y ­

s p e n s ę ? K to  im  d a ł?

Odjazd chórów z Pomorza
na slot do Poznania.

P o m . Z w . K ó ł Ś p ie w a c z y c h  p o d a je tą d ro g ą  

d o w ia d o m o ś c i c h ó ro m ,  b io rą c y m  u d z ia ł w e  W s z e c h ­
p o ls k im  Z je ż d z ie K ó ł Ś p ie w a c z y c h w P o z n a n iu  c o  

n a s tę p u je :

W y ja z d n a s tą p i w  n o c y z d n ia 1 8 . n a 1 9  b m .  

s p e c ja ln e m i p o c ią g a m i.

1 -s z y : G d a ń sk —  B y d g o s z c z —  P o z n a ń , c h ó ­

ry  z G d a ń s k a , G d y n i, T c z e w a , S ta ro g a rd u ,  K o ś c ie ­

rz y n y . P e lp lin a , L u b ic h o w a , C h o jn ic , T u c h o li, S k ó r ­
c z e , Ś w ie c ia , S ę p ó ln a i t . d .

2 -g i: T o ru ń  —  P o z n a ń  z a b ie ra  c h ó ry z je ż d ż a ­

ją c e  s ię w  T o ru n iu  z G ru d z ią d z a , D z ia łd o w a , N o -  

w e g o m ia s ta , C h e łm ż y . P o d g ó rz a , A le k s a n d ro w a , Ł a ­

s in a i t . d .

G c d z in ę o d ja z d u p o d a m y c h ó ro m  w  n a jb liż ­

s z y c h  d n ia c h . P rz y p o m in a m y  o  n a d e s ła n iu  o d w ro t-  

n e m  k w e s tjo n a r ju s z a p o z n a ń s k ie g o i g o tó w k i. P i­

s m a p o m o rs k ie p ro s im y  o p rz e d ru k o w a n ie

(— ) M a k o w s k i, p re z e s (— ) K a d le c  s e k r .

Cennik
i ro d z a je M ie jsk ie g o  B iu ra K w a te ru n k o w e g o  

w  c z a s ie P o w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j o d  d n ia  

1 6 . V . d o d n ia 3 . IX . 1 9 2 9  r ,

I .

A. Hotel Wystawowy „Polonja**
1 )  P o k ó j  je d n o ló ż k o w y  o d  z ł . 1 8  —  d o  3 5

2 )  P o k ó j  d w u ló ż k o w y  „  w 3 0  —  „  3 5

3 )  „  tn y ló ż k o w y  ,  4 5  —  „  6 0

4 )  A p a r ta m e n ty lu k s u s o w e n a ż ą d a n ie .

D o p o w y ż s z y c h c e n d o lic z a s ię 1 5 o /o z a o b ­

s łu g ę , o ra z z ł , 3 —  z a o b o w ią z k o w e ś n ia d a n ie .

B. Hotel i pensjonaty prywatne.
P rz y p u s z c z a ln e c e n y  o d z ł 1 0 —  d o z ł . 5 0  

z a p o k ó j.

C. Domy gościnne.
P rz y p u s z c z a ln e c e n y o d z ł . 1 0 —  d o z ł . 5 0  

z a  łó ż k o .

—  A  d o p ra w d y m a s z , s łu s z n ą ra c ję . N ie  

z w ró c iłe m  n a  to  u w a g i.

—  T rz e b a , m ó j k o c h a n y  c z y ta ć g a z e tę i m y ­

ś le ć  o  te m , o  c o  rz e c z id z ie .C z a se m  i m ię d z y w ie r­

s z a m i c o ś m o ż n a p rz y c h w y c ić . T y lk o n a le ż y b y ć  

u w a ż n y m .

A te ra z ż e g n a m w a s w s z y s c y C z y te ln ic y  

„ P rz e g lą d u  P o m o rs k ie g o 1 ', z p o le c e n ia re d a k to ra  

z a c n y c h  p p . re s ta u ra to ró w , s o c ja l is tó w  i e n d e k ó w , 

je ż e li im  c o z łe g o u c z y n iłe m , n ie g n ie w a jc ie  s ię  

n a A g a c ia , k tó ry  n a p e w ie n  c z a s —  je d z ie w  la s ,  

b o  m a u r lo p * * .

P a ! p a ! p a !  ’ A g a te k .

1 1 .

Kwatery prywatne w mieszkaniach.
1 )  I . k la s a 1 2 z ł . —  1 6  « ł. —  I I . k la s a z ł . 

1 0 d o 1 4 z ł. I I I . k la s a z ł , 8  —  d o 1 1 z ł .  

IV . k la s a z ł . 6  —  z a 1 łó ż k o z ł . 8 —  z a 2 łó ż ­

k a .

2 )  Z a  d o d a tk o w e łó ż k o z p o ś c ie lą ( le ż a n k a  

o to m a n a ) .

K la s a 1 —  i 2 —  z ł . 4 . —  

„  3  „ 4 . —

„ 4  „ 2 ,
3 )  W  ra z ie  p o b y tu  lo k a to ra ty łk o  p rz e z  je d n ą  

d o b ę , p o d w y ż s z a s ię d z ie rż a w ę o 5 0 ° /o .

4) R a b a ty  u d z ie la s ię .

a  .) p rz y p o b y c ie lo k a to ra p o n a d 3 d o b y lO * /o .

b  .)  „  „  „  „ 7  d ó b .  2O°/o.
‘ c .)  „  „  „  „ 1 4 „  3 0 ° /® .

d  .) „  „  „  „ 6 ty g o d . 4 0 7 ® .
Uwaga. D o c e n p o w y ż s z y c h n a p o k ry c ie  

k o s z tó w m a n ip u la c y jn y c h M . B . K . d o lic z a s ię  

g o ś c io m w y s ta w o w y m 1 0 ° /o d o c e n y n e tto z a  

p o k ó j.

P o k o je I i I I k la s y ró w n a ją s ię p o k o jo m  w  

h o te la c h p ry w a tn y c h .

1 1 1 .

Kwatery masowe.

1 ) I klasa. II klasa. III klasa. IV klasa.
z ł . 5  —  4 —  3 —  2 —

2 )  W  ra z ie  p o b y tu  lo k a to ra ty lk o je d n ą d o b ę ,  

p o d w y ż s z a s ię o p ła tę o 5 O ° /o .

Uwaga K w a te ry  m a so w e s k ła d a ją s ię :

I .k la sy  —  z ż e la z n e g o łó ż k a b ia łe g o , m a te ra ­

c u  ta p ic e rs k ie g o , k o c a , p o d u s z e k  z p ie rz e m , b ie liz ­

n y p o ś c ie lo w e j, rę c z n ik a , u m y w a lk i , k rz e s ła , lu ­

s tra , w ie sz a k a i . t . d ,

I I .  k la sy  —  z łó ż k a ż e la z n e g o , s ie n n ik a , p o ­

d u s z k i z p ie rz e m , rę c z n ik a , p rz e ś c ie ra d ła , k o c a ,  

k rz e s ła , u m y w a lk i, w ie sz a k a i t . d .

I I I .  k la sy —  z s ie n n ik a , k o c a , rę c z n ik a  

k rz e s ła , w ie sz a k a i w s p ó ln e j u m y w a ln i .

IV .  k la sy —  z s ie n n ik a , w z g l. s ło m y  p o k ry te j  

m a te r ją w s p ó ln e j u m y w a ln i .

Dyrekcji
M ie js k ie g o  B iu ra K w a te ru n k o w e g o  

w P o z n a n iu

( — ) W ł. H e r? .  (— ) J . S z u m a ń s k i.

MAGGI'90 
_ bulion

do przygotowania 
zup i sosów

W. Łangwoode

Krwawy Rok 1913
(P rz e k ła d z a n g ie ls k ie g o ) .

(C ią g d a ls z y )  (6 2

—  T a k  ź le n ie b ę d z ie —  z a p e w n ia ł n ie p rz y ­

ja c ie l , n ie o r je n tu ją c s ię w  c h ło d n e j i ro n ji b u rm i­

s trz a . P o s ta w im y  tu ta j w a r tę i n a te m  s ię  s k o ń ­

c z y . N ie w o ln o p a n u  ty lk o z n ik im  s ię p o ro z u ­

m ie w a ć , a n i n a w e t w id y w a ć .

L o rd -m a jo r z d ją ł ła ń c u c h i s u k n ię u rz ę d o w ą ,  

o d d a ją c je d n o i d ru g ie w o ź n e m u d o  p rz e c h o w a n ia .  

J e n e ra ł p ru s k i w y d a ł n a ty c h m ia s t p ro k la m a c ję ,  z a ­

k a z u ją c ą d a ls z e g o o p o ru . A n g lik p o d p is a ł ja ,  

z m u sz o n y p rz e z s tró ż a s w e g o w ię z ie n ia . V o n  

K le p p e n o b s ta w ił s tra ż a m i c a ły d o m  i w s z y s tk ie  

k o ry ta rz e . K ilk u d z ie s ię c iu ż o łn ie rz y p iln o w a ło  

je d n e g o  c z ło w ie k a z n a b itą b ro n ią , ty m c z a s e m  z a ś  

ś c ią g n ię to a n g ie lsk i s z ta n d a r z M a n s io n H o u s e i  

z a tk n ię to  n ie m ie c k i. D z ik i k rz y k ra d o ś c i p o w ita ł  

tę  z m ia n ę . T o z w y c ię z c y  ra d o w a li s ię z e s w e g o  

d z ie ła .

T e j s a m e j n o c y L o n d y n  z n a la z ł s ię p o d p ro ­

w iz o ry c z n y m  rz ą d e m  n ie m ie c k im , z g u b e rn a to re m  

n a c z e le .

Punktacje pokojowe.
D z ie ń 2 3 w rz e ś n ia b y ł s m u tn y i d e s z c z o w y .  

N a d  L o n d y n e m  u n o s iły s ię c h m u ry  d y m u , m im o  ż e  

w ię k s z a c z ę ś ć p o ż a ró w , w y  t l i ła s ię d o s z c z ę tn ie . 

L o n d y n o b u d z ił s ię p o d s to p ą z w y c ię z c y .

N a m o s ta c h  u s ta w io n o  n ie m ie c k ie  w a r ty , n ie  

p rz e p u s z c z a ją c n ik o g o . P o  w s c h o d z ie s ło ń c a v o n  

K ro n h e lm  w je c h a ł z e s w y m  s z ta b e m d o m ia s ta ;  

d z ie n n ik i n ie m ie c k ie  n a z y w a ły  to  p o te m  „ w ja z d e m  

u ro c z y s ty m * * . P o k ró tk ie m  w id z e n iu  s ię z lo rd e m -  

m a jo re m , k o m e n d a n t n ie m ie c k i o b ra ł s o b ie k w a te ­

rę  w  g r fa c h u m in is te r s tw a w o jn y w W h ite h a ll .  

S z ta n d a r n ie m ie c k i z a k o ły s a ł s ię i n a d  tą  b u d o w lą  

p o s trz e lo n ą  z z e w n ą trz , le c z w  ś ro d k u m o ż liw ą  d o  

z a m ie s z k a n ia . P o ła ta n o ja k s ię d a ło  te le g ra fy  i 

te le fo n y , ta k , ż e v o n K ro n h e lm  p o ro z u m ie w a ł s ię  

w p ro s t n ie ty lk o z B e rlin e m , le c z n a d to m ó g ł  

o trz y m a ć p o łą c z e n ie z B ris to le m . R ó w n o c z e ś n ie  

u rz ą d z o n o s ta c ję te le g ra fu b e z d ru tu . T o  f lo ta  

a n g ie lsk a n ie d a w a ła  s p a ć  w ro g o w i. O b a w ia ł s ię , 

ż e s ta tk i a n g ie lsk ie w y ło w ią i p rz e tn ą k a b le M o ­

rz a P ó łn o c n e g o i ż e w te d y p o łą c z e n ie z B e r lin e m  

z o s ta n ie p rz e rw a n e , n a d łu g o .. .

B o g d y b y  n a w e t v o n K ro n h e lm  n ie o trz y m y ­

w a ł b y ł c ią g ły c h  d o n ie s ie ń , to  je sz c z e  m ó g łb y  b y ć  

p e w ie n , ż e n a p ie rw sz ą te le g ra f ic z n ą w ia d o m o ś ć  

o n a p a d z ie N ie m ie c , w s z y s tk ie s ta tk i a n g ie ls k ie ,  

g d z ie k o lw ie k b y b y ły , ru s z ą p e łn ą  p a rą k u o jc z y ź ­

n ie , b ro n ić  je j p rz e d w ro g ie m . C a ła A n g lja w y ­

c z e k iw a ła  fe b ry c z n ie te j w y m a rz o n e j f lo ty , n ie c ie r ­

p liw a , k ie d y  w re sz c ie u s tó p w ro g a o tw o rz y  s ię  

p rz e p a ś ć z n is z c z e n ia . N ie c h ty lk o f lo ta w y g n ie c ie  

n a m o rz u  N ie m c ó w , a re sz tę z a b lo k u je w  p o r ta c h ,  

w te d y b ę d z ie k o n ie c p ru s k ie j fo r tu n y . W  k ra ju , 

s k a z a n y m  n a  im p o r t z a m o rsk ie g o m ię sa  i z b o ż a ,  

n ie u trz y m a s ię a rm ja n ie m ie c k a . O s ta tn ie  s ło w o
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zasadnicze orzeczenie Sądu  
Najwyższego w sprawach  

gospodarczych.
B łąd w  o zn aczen ia im ien ia tra sa ta n ie o d b ie ­

ra w ek slo w i w aru n k ó w w ażn o śc i (0 . S . N . z 2 8  

U to p ad a 1 9 2 8 r. H I. R w . 2 4 2 8 /28 ).

Z ap ła ta d łu żn e j su m y w ek slow ej, d o k o n an a  
p rzez d łu żn ik a w ek slo w eg o b ez o d eb ran ia w ek slu  

lu b u w id o czn ien ia n a n im d o k o n an e j zap ła ty , n ie  
m a zn aczen ia p rzec iw  n ab y w cy w ek slu (0 . S . 
2 8 s ie rp n ia 1 9 2 8 r. R w . 1 0 6 0 /2 8 ).

W y k azy za leg ło śc i Z ak ładu ’ U b ezp ieczeń  

cew n ik ów  U m y sło w y ch w e L w o w ie p o siad ają  
eg zek u cy jn ą b ez p o trzeb y zao p atrzen ia  ich p o tw ier­

d zeń w y k o n a ln o śc i. (0 . S . N . z 2 8  w rześn ia 1 9 2 8  

r. III R w . 7 1 5 /2 8 ).

N . z

P ra- 
m o c

N ajm o b ie rca / k tó ry p łac ił k o m o rn e w y ższe n iż  
u staw o w e, z w ied zą , że je s t w y ższe , n ie m o że żą ­
d ać jeg o zw ro tu an i p o trącać  n ad p ła ty  z k o m o rnem  
p ó źn ie j n a leżn em . (0 . S . N . z 4 w rześn ia 1 9 2 8  r. 
III. R w . 1 6 4 8 /2 8 ).

U rzęd y S k arb o w e n ie są u p raw n io n e d o w n o ­
szen ia śro d k ó w  p raw ny ch  im ien iem  S k arbu  P ań stw a

D la teg o w in ien S ąd eg zek u cy jn y d o ręczy ć u  

ch w alę d z ia ło w ą tak że P ro k ura to rii G en era lne j R  
P . (0 . S . N . z 4 w rześn ia  1 9 2 8  r. III. R w . 6 6 3 /2 8 )

U p o m n ien ie o zap łatę czy n szu n ie m u si b y ć  
sk ie ro w an e d o rąk  w łasn y ch lo k a to ra , jeże li lo k a ­

to r w y d alił s ię z m ieszk an ia , n ie zaw iad am ia jąc  
w łaśc ic ie la o sw y m  n o w y m ad resie . (0 . S . N . z  
23 p aźd zie rn ik a 1 9 2 8 r. III. R w . 2 2 2 2 /2 8 ).

K ilk ak ro tn e ch o d zen ie n a s try ch , m im o u p o ­
m n ień , z o tw artem  św ia tłem , m o że u zasad n ić w aż ­
n ą p rzyczy nę w y p o w ied zen ia . (0 . S . N . z 8 m aja- 
1 9 2 8 r. III. R w . 1 1 1 /2 8 ).

W  to k u sp o ru o zap ła tę czy n szu S ąd n ie m o ­
że zm ien iać o rzeczen ia U rzęd u ro zjem czeg o d la  
sp raw  n a jm u o w y so k ośc i p o d staw o w eg o k o m o rn e­
g o . (0 . 8 . N . z 3 0 p aźd zie rn ik a 1 9 2 8 r. III. R w . 
1 5 6 1 /2 8 ).

O b y w ate l ru m u ńsk i n ie m o że d o m ag ać s ię  w a ­
lo ryzacji sw ej w ierzy teln o śc i p o n iew aż w  R u m u n ji 

n ie p rzep row ad zo no w alo ry zac ji w ierzy te ln o śc i p ie ­
n iężn y ch o p iew ający ch n a w alu tę zd ew aiu ow an ą.  
(O . S . N . z 2 8 lis top ad a 1 9 2 8 r. R w . 8 9 2 /2 8 .)

Jeże li p rzed m io t d z ie rżaw y , o b e jm u jący łącz - 
w e o b szar w ięk szy n iż 5 -h ek ta ro w y , ro zd z ie lo ny  
je s t za zg o d ą w y d zie rżaw iającego m ięd zy  d z ierżaw ­
có w  i p o d d z ie rżaw có w w fizy czn ie w y d zie lo n y ch  
częśc iach n iep rzek raczający ch d z ia łek p ięc io -h ek ta - 

ro w y ch , n a ten czas w szy scy d z ie rżaw cy i p o d d z ier­
żaw cy k o rzy sta ją z o ch ro n y d ro bn y ch d z ie rżaw có w  
ro ln y ch (0 . S . N . z 7 s ie rp n ia 1 9 2 8 r. H I. R w . 
1 5 7 3 /2 8 ).

P raw o o ch ro n y zn aku to w aro w eg o , u zy sk an e  

n a p o d staw ie o b o w iązu jący ch n a o b szarze b . zab o - 
i au str. p o zo staje n ad a l w  m o cy b ez o b o w iązk u  

ecja ln y ch zg ło szeń , n a k res ęzasu , u zasad n io n y  
o pła tą p a ten tu , o b o w iązu jący ch d aw nie j w  A u strji.

P rzez zare jes tro w an ie tak ieg o zn ak u w U rzę­
d z ie p a ten to w y m  w  W arszaw ie zy sk u je s ię ty lk o  

‘o zszerzen ie jeg o o ch ron y n a ca ły o b szar R , P .
J  Z 3 1 P aźdz iern ik a 1 9 2 8 r. III. R w . 

1 9 & 1 /2 8 ).

Ciężka sytuacja  
dla cukrownictwa.

Przemysł cukrowniczy świata, a zwłaszcza  

Pozostaje od długiego już czasu w bardzo 
trudnej sytuacji.

fr2! nadzwyczajnym wzroście produkcji kra- 

lAZnAU^tW arZająClch na ek8P°rt, ujawniają aię 
równoległe coraz mlmej w  krajach, zdanych do nie- 

SL h  Pr ?y W ÓX obcych ’ te^encje unie- 

?  ę ZUpełme od Pwywozu, reali- 
zowane częściowo przez wysokie premje dla pro­
ducentów własnych, częściowo zaś przez wybujały

p ro tek cjo n izm  ce ln y . W  ten sp o só b w zrasta  p o d aż  

a Ś cieśn ia ją s ię co raz H ard zie j ry n k i zb y tu . T en  
s tan u w id o czn ia s ię b ard zo w y raźn ie  w  k sz tałto w a ­
n iu s ię cen . Jeżeli p o rów n am y s to su n ek m ak sy ­
m aln y ch i m in im aln y ch cen cu k ru p o w o jn ie ze  
s to su n k iem  ty ch że cen in n ych arty k u łó w  s tan d arto ­
w y ch , to zo b aczy m y , jak rażąca je s t d y spro p o rc ja  
w łaśn ie w d z ied z in ie cu k ru . T ak w ięc w y n o si 
s to su n ek *  cen m aksy m aln y ch d o m in im aln ych po 

w o jn ie : p rzy k aw ie 5 :1 , p rzy  p szen icy 3 r/k :l, p rzy  

b aw ełn ie 4 :1 , p rzy k u k ury d zy 3 :1 » p rzy cu k rze zaś  
12: l. W o b ec tak ieg o k szta łto w an ia  s ię  cen  ek sp o rt  

m o żliw y je s t ty lk o p rzy s to so w an iu o streg o d u m ­
p in g u , tem b ard z iej, że k o n k u ren c ja cu k ru trzcin o ­

w ego n a ry n k ach eu ro p ejsk ich co raz  d o tk liw iej d a-  
je s ię o d czu w ać . P rzem y sł cu k ro w n iczy eu ro p e j­
sk i m u si w ięc s iłą rzeczy s tra ty p rzy ek sp o rcie  
p o k ry w ać n a ry n k u w ew n ętrzn y m , b ąd ź ,jak  n ap rzy - 

kład w C zech o sło w ac ji, k o rzy stać ze sp ec ja ln y ch  

u lg p o d a tk o w y ch i t. p .

Najwyższy dom świata.
W N o w y m  Jo rk u ro zp o czę to b u d o w ę d rap acza  

ch m ur. B u d y n ek m a m ieć 6 8 p ię te r. B u d o w a te ­
g o o lb rzy m a b ęd z ie k o szto w ać  p rzesz ło 1 1 0  m ilj. z ł.

N ie m o żn a , jeże li m o w a o p rzem y śle cu k row ­
n iczy m  b u raczan y m  m y śleć o n ap raw ie s to su n k ó w  
p rzez zm n iejszen ie p ro d u k cji cu k ru . W y so k o ść p ro ­

d u k c ji cu k ru n ie n a leży b o w iem w y łączn ie o d cu ­
k ro w ni lecz w  zn aczn e j m ierze  cd  u ro d za ju b u rak ó w , 
w y k azu jąceg o w  p o szczeg ó ln y ch  la tach  zn aczn e ró ż ­

n ice . Z d ru g e j s tro n y p rzem y sł cu k ro w iczy je s t 
tak s iliie zw iązan y z k u ltu rą ro ln ą k ażd eg o  k ra ju  
i d a je ty le b ezp ośred n ich k o rzy ści ro ln ictw u , a  p o ­

śred n ich ca łem u g o sp od arstw u n aro d o w em u , że  
n iek tó re p ań stw a , k tó re m o g ły zao p atrzy ć sw ó j 
ry n ek  w ew n ętrzn y w  tan i cu k ie r zag ran iczn y , w o ­
ła ły p rzy p o m o cy n ad zw y cza jn ie w y so k ich k o sz tów , 
m ięd zy in n em i w  fo rm ie p rem ji, w y tw o rzy ć w ła ­
sn y p rzem y sł cu k ro w y. N ależy w ięc szu k ać śro d ­
k ó w  in n y ch .

Zdaniem statystyka wiedeńskiego dr. M ikuscha, 
głównej przyczyny przesilenia cukrowego dopatry­
wać się należy w nadmiernej produkcji; pierwszo­
rzędnym czynnikiem w kierunku złagodzenia prze­
silenia mógłby być odpowiedni wzrost spożycia.

Na zjeżdzie berlińskich przedstawicieli prze­
mysłu cikrowniczego Polski, Niemiec i Czechosło­
wacji zastanowiono się właśnie nad tern zagadnie­
niem. Zjazd ten doprowadził do jednomyślnej 

konkluzji, źe przemysły cukrownicze poszczególnych  

krajów winny zjednoczyć swe wysiłki i skoordyno­

w ać sw e p race k u w zm o żen iu sp o ży c ia cu k ru we 

w szy stk ich k ra jach św ia ta , zw łaszcza tam , g d z ie  
o d p o w ied n ie j p ro p agan d y d o ty ch czas n ie b y ło ;

W zrost placrobolniczycli w 1928  r-
W  d n iach o statn ich o p u b lik o w an e zo sta ły  d w ie  

ro zp raw y d o ty czące ru ch u p łac ro b o tn iczy ch w  P o l­
sce w  u b . ro k u . A u to rzy ty ch arty k u łó w  d o ch o d zą  

m im o , że o p ie ra ją s ię n a ró żn y ch d an y ch s ta ty ­
s ty czn y ch , d o p raw ie id en ty czn y ch w n io sk ó w .

P . J . W en g ie ro w p isze w  czaso p iśm ie „Praca 

i O p iek a S p o łeczn a", źe ro k 1 9 2 8 p rzy n ió sł d a lszą  
p o p raw ę zaro b k ó w  rea ln y ch , jed n ak tem p o p o p ra­

w y zaro b k ó w  k tó re w  r. 1 9 2 7 d o ch o d z iło d o 20  

p ro c , d la ro b o tn ik ó w n ie facho w y ch w p rzem y śle  
m eta lo w y m  u leg ło p ew n em u  o słab ien iu . K o rzy stn ą  
je st jed n ak o k o liczno ść , że p o p raw a ta o b ecn ie  d o ­

ty czy ró w n ież w zn aczn ie jszy m s to p n iu k a teg o ry j 
ro b o tn ik ó w  n a jn iże j p ła tn y ch .

Z aro b k i rea ln e zaczy n ają p o za G ó rn y m  Ś ląs­

k iem  w  r. 1 9 2 8 , w  n iek tó ry ch p o zy c jach  zb liżać  s ię  
a n aw et p rzek raczać p o z io m  z 1 9 1 4 r.

P o d o bn ie o cen ia ru ch p łac J . D eren g o w sk i w  

„S ta ty sty ce P racy" p isząc : „R o k 1 9 2 8 n ao g ó ł 
m o żem y sch arak tery zo w ać jak o o k res , w  k tó ry m  
n astąp iło zn aczn e p o lep szen ie p łac w p o ró w n an iu  
z o k resem  1 9 2 7 r. o raz z p o p rzed n iem i o k resam i 
w alu ty z ło te j. W  zn aczn e j w ięk szo ści g a łęz i p rze ­
m y słu ro b o tn icy u zy sk a li d o ść  p o w ażn e zw ięk szen ie  
s taw ek p łac. Ź e w zg lęd u zaś n a m in im aln e  zm ia ­

n y w  k o sztach ży w n o śc i w  ro k u 1 9 2 8 w arto ść n a ­
b y w cza p łac ro b o tn iczy ch d o ść zn aczn ie zw ięk szy ła  

s ię . R o k 1 9 2 8 b y t w ięc zn aczn y m , jak n a n asze  
o b ecn e s to su n k i g o sp o d arcze , k ro k iem n ap rzó d k u  
p o p raw ie b y tu k lasy ro b o tn icze j. B o w iem  w  n o r­
m aln y ch w aru n k ach w p ań stw ach eu ro p e jsk ich  
w zro st p łac n ie p rzek racza w  o k resie jed n eg o  ro ­

ku k ilk u p ro cen tó w , I tak n p . w N iem czech w  

o k resie o d s ty czn ia 1 9 2 8 d o s ty czn ia 1 9 2 9 p łace  
zasad n icze ro b o tn ik ó w  w p rzem y śle w zro sły d la s ił 
w y k w alifik o w an y ch o 6 ,4 p ro c , i d la s ił n iew y ­

k w alifik o w an y ch o 7 ,8 p ro c .
W  P o lsce zaś w  c iąg u r, 1 9 2 8 p łace w  s ie re-  

g u g a łęzi p rzem y słu w zro sły o d k ilk u n astu d o k il­
k u d z ies ięc iu  p ro cen t (p rzem y sł b u d o w lan y ). Z jaw isk o  
to tło m aczyć n a leży b ard zo n isk im  p o z io m em p lac  
ro b o tn iczy ch w P o lsce w la tach 1 9 2 5 , 1 9 2 6 i 

1 9 2 7“ .

Na czasie.

„1 0 przykazań dobrobytu".
W  p ie rw szy ch ty g o d n iach k ażd eg o ro k u p rasa  

am ery k ań sk a zw y k ła zam ieszczać o św iadczen ie w y ­
b itn y ch lu d z i n a n a jro zm aitsze tem aty . P ełn o w  
ty ch d ek laracjach je s t zw y k le zd ro w eg o ro zsąd k u , 
„p rak ty czn eg o id ea lizm u " o raz an g lo sask ie j sk ło n ­
n o śc i d o m elo d ram atu . „N y H erald T rib u ne" za­
m ieszcza w  ty m ro k u m . in . „D ziesięć p rzyk azań  
d o b ro b y tu " , s treszczo n y ch p rzez jed n eg o z n a jw y ­

b itn ie jszy ch p rzem y sło w có w  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . 

O to o n e :
2 . P łać ro b o tn ik o w i jak n a jw y ższe w y n ag ro ­

d zen ie . D o b ro b y t je s t śc iśle zw iązan y z w y so k ą  

sk a lą p lac .
3 . P o stęp u j z ro b o tn ik iem  jak  ze w sp ó ln ik iem :  

—  p o w o d zen ie p rzem y słu n a leży w ięce j o d  s to su n ­
k ó w m ięd zy lu d źm i, n iż o d m aszy n  i k w esty j p ie ­
n iężn ych .

4 . P am ię taj, że p raw o p o d aży i p o p y tu je s t 
n iew zru szo n e .

5 . P ro w ad ź in te resy tw o je w  sp o só b jaw n y : 
—  p u b liczn e zau fan ie i p u b liczn e p o d e jrzen ie czę­
s to ty lk o c ien k a śc ian k a ro zd zie la .

6 . Ż y j i p o m ag aj in n y m  ży ć . N aw et p rzem y sł,  

k tó rem u s ię p o w o d z i, u c ie rp i,  je ś li in n e  d z ia ły  p rze­
m y słu p o zo stan ą za n im  w  ty le .

7 . W itaj z rad o śc ią n o w e id ee : —  ab y  u trw a­

lić s ta łe in s ty tuc je , m u sim y b y ć zaw sze g o to w i d o  
czy n ien ia zm ian .

8. N ie zad aw ala s ię d o k o n an ą p racą. S am o  
zad o w o len ie w strzy m u je p o stęp .

9 . B ąd ź o szczęd n y m  w  p ro w ad zen iu  in te resó w ,  
—  p o d c in an ie cen , n ad m iern a ek sp an sja , ro z rzu tn e  
m eto d y d y stry b u c ji są tak sam o  szk o d liw e ,  jak  m o ­
n o p o le i sp ecja ln e cen y , p rzy zn aw an e n iek tó ry m  
k lien to m .

9. Patrz przed siebie i myśl o jutrze: — ła­
twiej jest zapobiec złym konjunkturom, niż je usunąć.

11. Bądź dobrej myśli i wesoły i pamiętaj, 

że zasadniczym celem businessu jest przyczyniać 

się do szczęścia bliźnich.
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LekcjaFEDCBA

z p ie rw sz e g o l is tu  św . P io tra , ro z d z . 4 ,  

w ie rsz 7 — 1 1 .

N a jm ils i! R o z tro p n i b ą d ź c ie i c z u w a j­

c ie w  m o d litw a c h , a n a d e w sz y s tk o m ie jc ie  

u s ta w ic z n a  m iło ść  je d n i k u d ru g im , b o  m iło ść  

z a k ry w a w ie lk o ść g rz e c h ó w . G o śc i ra d z i  

p rz y jm u jc ie je d n i d ru g ic h b e z sz e m ra n ia . 

K a ż d y  ja k ą w z ią ł ła sk ę , u s łu g u ją c ją  je d e n  

d ru g ie m u , ja k o d o b rz y sz a fa rz e ro z lic z n e j  

ła sk i B o ż e j- Je ś li k tó ry m ó w i ja k o  m o w y  

B o ż e ; je ś li k tó ry p o s łu g u je , ja k o z s iły , k tó ­

re j B ó g d o d a w a , a b y w e w sz e m  b y ł p o ­

c h w a le ń  p rz e z Je z u sa  C h ry s tu sa , k tó re m u  je s t  

c h w a ła i p a n o w a n ie n a w ie k i w ie k ó w .

Elwangclja
św . Ja n a ro z d z . 1 5 , w . 2 6 — 2 7 ; ro z d z . K .  

w . 1 — 4 .

O n e g o c z a su rz e k ł Je z u s d o  sw y c h  u c z ­

n ió w : G d y p rz y jd z ie p o c ie sz y c ie l, k tó re g o  

Ja  w a m  p o ś lę o d O jc a , D u c h p ra w d y , k tó ry  

o d  O jc a p o c h o d z i: o n o M n ie św ia d e c tw o  

d a w a ć b ę d z ie . I w y św ia d e c tw o w y d a w a ć  

b ę d z ie c ie , b o z e M n ą o d p o c z ą tk u  je s te śc ie *  

T o m  w a m  p o w ie d z ia ł, a b y śc ie s ię n ie g o r ­

sz y li . W y łą c z ą w a s z b ó ż n ic ; a le id z ie  g o ­

d z in a , ż e w sz e lk i, k tó ry w a s z a b ija , m n ie ­

m a ć b ę d z ie , ż e c z y n i p o s łu g ę B o g u . A  to  

w a m  u c z y n ią , iż  n ie z n a ją O jc a , a n i M n ie . 

A le m  to w a m  p o w ie d z ia ł, a b y śc ie , g d y g o ­

d z in a p rz y jd z ie , w sp o m n ie li n a to , ż e m Ja  

w a m  p o w ie d z ia ł.

Tam, gdxie była 

Sodoma 1 Cromora.
Morse Martwe w Krainie Śmierci. — 

Otchłań morska, w której nie można 

utonąć. — Na jego falach nie otrzyma 

się żaden okręt. — Kto uśnie nad brze­
gami Morza Martwego, ten się więcej 

nie obudzi.
Je sz c z e p rz e d  k ilk u  la ty tru d n o b y ło d o s ta ć  

s ię n a d M o rze M a rtw e , c z y li „ Je z io ro Ł o ta“ , ja k  

n a z y w a ją k ra jo w c y  ta jem n ic zą , n ie z b ad a n ą g łę b ię ,  

p o k ry w a ją c ą  w e d le p o d a n ia d w a k w itn ą c e  n ie g d y ś  

w  b o g a c tw ie i u c ie c h a c h  m ia sta : S o d o m ę  i G o m o rę ,  

S tra sz n a sp ie k o ta i z a b ó jc z e w y z iew y p o w s trz y ­

m u ją tu ry s tó w  o d z w ie d z a n ia  te g o n a jd z iw n ie jsz e ­

g o  z je z io r. N a w e t k ra jo w c y  n ie c h ę tn ie u d a ją s ię  

n a d b rz e g i M o rza M a rtw e g o , p rz ek o n a n i o sz k o ­

d liw o śc i p o w ie trz a , z a tru w a ją c e g o ju t p o  k ró tk im  

c z a s ie o rg a n iz m .

O sta tn io  z w ied z a n ie je z io ra  je s t o ty le u d o ­

g o d n io n e , te p ro w ad z i ta m d o sy ć w y g o d n a szo sa  

a u to m o b ilo w a , a lo k o m o c ja ta k a , ja k a , ja k o  sz y b ­

sz a o d  ja z d y  n a k o n iac h lu b  o s ia c h , n ie n a ra ż a  

tu ry s ty n a z b y t d łu g ie  p rz eb y w an ie p o d  d z ia ła n ie m  

n ie z d ro w e g o k lim a tu . Ju ź w  o d le g ło śc i k ilk u se t 

k ro k ó w  o d  b rz eg u  s ły c h a ć —  ja k  g d y b y m e ta lic z ­

n y  ło sk o t u d e rza jąc y c h  o b rz e g i g ę sty c h  fa l i p o  

c h w ili w y n u rza s ię d z iw n ie lśn ią c a p o w ie rzc h n ia  

M o rza M a rtw e g o . W z g ó rz a , w y so k o śc i 7 0 0  —  8 0 0  

m e tró w  o d c in a ją s ię  s tro m o o d w o d y , n a d  k tó rą  

u n o sz ą s ię p rz e ś lic z n e , o p a liz u ją c e o p a ry . P u s tk a  

i m a rtw o ta ro z p o śc ie ra s ię g łu c h o d o k o ła . T u i 

ó w d z ie ż y c ie u s iłu je p rz e z w y c ię ż y ć śm ie rć i p o d  

p o s ta c ią m a to w o p o ły sk u ją ce j tra w y  i z w ię d łe j 

z ie le n i w y n u rz a s ię n a d z ia ła n ie  s ło ń ca z e z w a łó w  

b a z a ltu . A  je z io ro  s re b rzy s ię m ig o tliw ie i sp o ­

c z y w a sp o k o jn ie w  g łę b i k o tlin y , ja k śp ią c a , z a ­

c z a ro w a n a k ró lew n a .

U c z e n i, k tó rz y c z ę s to  z n a ra że n ie m  z d ro w ia  

a  n a w e t ż y c ia , u s iłu ją z b a d a ć M o rz e M a rtw e , n a ­

ra ża ją s ię n ie ty lk o  n a sz k o d liw e d z ia ła n ie k lim a tu  

le c z ta k ż e n a  u ta rcz k i z k o c z u ją ce  m i B e d iiin a m i.  

A n a liz a c h e m ic z n a w y k a z a ła , ż e w o d a , w y p e łn ia ­

ją c a M o rz e M a rtw e d la te g o  je s t ta k  g ę s ta i sp o i­

s ta , p o n iew a ż z a w ie ra 2 ó * /o so li w a p ie n n y ch ,  so d o ­

w y c h i m a g n e z jo w y c h . W ia d o m o , ż e c z ło w ie k , n ie  

u m ie ją cy z u p e łn ie p ły w a ć , m o ż e b e z p ie c zn ie p o ło ­

ż y ć s ię n a  g rz b iec ie fa l je z io ra i n ie a to n ie . M i­

m o to , a w  is to c ie w ła śn ie d la sw e j g ę s to śc i n ie  

m o ż n a z a p ro w a d z ić in a M o rz u M a rtw e m ż a d n e j



żeglugi, ponieważ woda niszczy i przegryza nietyl- 
ko drzewo, lecz i najodporniejsze metale. Natu­
ralnie istnienie wszelkiej fauny wodnej jest w 
tych warunkach wykluczone. Ręka, zanurzona w 
wodzie, czerwienieje i boli nieznośnie, a skóra sta­
je się jak wygarbowana.

W czasie wojny usiłowano przeprawiać się 
na motorówkach przez jezioro, celem szybszego pro­
wiantowania wojska, lecz już wkrótce okazało się, 
że żegluga po Morzu Martwem jest niemożliwa 
nietylko; z powodu niszczycielskich właściwości 
wody, lecz także dla jej gęstości. Mianowicie 
okręt nie może zanurzyć się w tak gęstej wodzie 
i dlatego każda burza — a gwałtowne i niespo­
dziewane burze są na Morzu Martwem bardzo 
częstem zjawiskiem — grozi wywróceniem okrętu 
i, co za tern idzie, śmiercią załogi w odmętach 
trującej wody.

Żar i spiekoty w połączeniu z uńoszącórtl 
się czadami powodują u wędworca sen zabójczy 
z którego bardzo trudno się przebudzić i nieszczę­
śliwy, którego skusi chętka na drzemke, bezwie 
dnie i nieświadomie idzie w objęcia śmierci.

Mimo, że rzeka Jordan zasila codziennie je­
zioro sześcioma miljonami tonn słodkiej wody, skład 
wód jeziora jest zawsze jednakowo gęsty, trojący 
ponieważ woda rzeczna paruje lub zostanie wyssa­
na przez gorzki ług i sole. Gdyby nie dopływ 
wód Jordanu, jezioro wyparowałoby już prawdopo­
dobnie i zamieniłoby się w olbrzymią kopalnię soli 
mineralnych. A wówczas dnia pewnego możeby 
górnikom udało się odkryć tajewnicę Sodomy i 
Gomory i tak ciężko ukaranych mieszkańców za 
grzeszne i rozpustne życie — z pod kryształu wy­
nurzyłoby się miasto, spoczywające od stuleci pod 
falami słonych odmętów.

Szympans w samolocie.

Pilot, Pejgy Maner, przewiozła przed kilku dniami z pewnej amerykańskiej „firmy małp'* przebie­
głego szympaffsa do Hollywood samolotem do filmu.

ROZMAITOŚCI

Biblijny potop był taktem!
Senmacyjne •dkryeie ekspedycji naukowej.

Kierownik ekspedycji muzeum brytyjskiego w 
Ur w Mezopotamji, Leonard C. Wooley, donosi o 
odkryciu zarówno sensacyjnem, jak i nieoczekiwa- 
nem. Sprawozdanie to dotyczy śladów olbrzymiej 
powodzi, którą dyrektor Wooley identyfikuje z 
potopem z ksiąg blllinych.

W czasie prac wykopaliskowych w miejscu, 
które przedtem było wyspą w ujściu Eufratu, ek­
spedycja Wooley‘a, po przekopaniu wielu pokładów, 
zawierających charakterystyczne przedmioty, natra­
fiła na wielkie pokłady złoża gliny kilkumetrowej 
grubości, pozbawione zupełnie wszelkich obcych na­
leciałości. Po przewierceniu owej gliny znaleziono 
znów naczynia o nieznanym dotychczas kształcie. 
Ta wielka warstwa gliny, w której nie natrafiono 
na żadne ślady pracy ludzkiej, musiała powstać 
jako skutek olbrzymiej katastrofy naturalnej.
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Zarówno historja, jak i legendy Btimeryokie mó­
wią o ogromnej powodzi. Daty są wprawdzie 
różne, ale fakt sam nie ulega żadnej wątpliwo­
ści. Powódź ta oszczędziła, jak się zdaje niektó­
re masta, ale spustoszyła równinę, na której znaj­
dowały się w oski ludności sumeryckiej. Zdaniem 
dyrektora WooLey‘a tylko bezprzykładnie wielka po­
wódź mogła pozostawić takie złoża gliny, jakie 
znaleziono obecnie w Ur. Dla uczonego angiel_ 
skiego katastrofa, o której mówią roczniki sumę' 
ryckie, jest identyczna z potopem.

Pożar, który trwa już od 50 iat.
W pobliżu miasta New Straitsville w Stanach 

Zjednoczonych jeszcze w roku 1880 wybuchł pożar 
w tutejszych kopalniach węgla. Było to w czasie 
strajku i kopalnie podpalili właśnie strajkujący gór­
nicy, którzy też nie dopuścili do akcji ratowniczej, 

która mogłaby pożar ugasić. Nie stłumiony w zaro­
dku pożar objął wnet pokłady węgla, rozprzestrze­
niając się wzdłuż podziemnych korytarzy. W ten 
sposób pokłady węgla w całej swej grubości ska­
zane zostały na pastwę ognia. I oto ten podziem­
ny pożar trwa do dziś. Przez te pięćdziesiąt lat 
mieszkańcy New Straitsyille‘u oswoili się z tym po­
żarem, a miasto rozbudowało się, aż wreszcie ob­
jęło nównież tereny dawnej kopalni, podziemne la­
birynty, które wciąż płonęły. Obecnie jednak po­
dziemny pożar objął górne pokłady węgla na gru­
bości zaledwie paru metrów i co pewien czas pło­
mienie wybuchają z ziemi, napełniając powietrze 
wyziewami żrących gazów, tłytuacja stała się po­
ważna i wreszcie władze miejskie zaczęły radzić 
nad likwidacją pożaru, który trwa już^pięćdziesiąt 
lat.

Z pola walki w Meksyku.
,Mill?‘ sąsiedzi dostarczyli rządowi meksykańskiemu, za dobrą zapłatą, najnowszych 

pociągów pancernych do zwalczania powstańców.

Karp w szarym sosie.
Sprawiwszy karpia, pokrajanego w dzwona, 

ułożyć w rondel ku, wlać na to pół kwarty tęgiego 
wrzącego octu, a tym sposobem zrobi się karp 
niebieski. Do ryby podaje się następujący sos: 
nastawić w rondlu piwa po połowie z octem, po­
krajać drobno seler, parę cebul, marchew, wziąć 
kilka ziarn angielskiego i prostego pieprzu, bobko­
wych liści, parę goździków, soli i cytrynowej skór­
ki, zagotuje to wszystko razem; włożyć rybę, wrzu­
cić skórkę żytniego chleba, a gdy na mocnym ogniu 
zagotuje się, wlać szklankę francuskiego wina, lub 
jakiego się podoba, dodać kawałek masła, cukru, 

kawałek imbieru, kaparów, oliwek, cytryny kraja­
nej w plasterki, to wszystko razem gotować, czę­
sto potrząsając aż się z tego sos uformuje, wyło­
żywszy potem karpia na półmisek, oblać tym so­
sem, do którego się dodało poprzednio kilka kro­
pel Maggi’ego przyprawy i wydać na stół.

Zupa kartoflana na rosole.

1 kg. obranych z łupin kartofli, drobno pokra­
janych gotuje się w dwóch litrach rosołu, przyrzą­
dzonego z Maggi’ego kostek buljonowych. Kar­
tofle po ugotowaniu przefasować i zaprawić jedną 
łyżką słoninki, przysmażonej z mąką. Skwarki 
wyjąć. Zupę jeszcze raz zagotować. Podaje się 
na stół z lanemi kluseczkami.
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1 .

W y b ie rz g ło sek cz tery ,  

b ęd z ie p o lsk a rzek a ; 

p rzestaw  te lite ry , 

zn a jd z ie sz z łeg o cz łek a  ; 

a ten  o d w ró co n y  

ip iew a, g ra , ry m u je , 

za ta len tu p lo n y , —  

p o k la sk , eześć zy sk u je .

2 .

P rzez „n “ —  szk o d liw y zw ie rz ; 

P rzez „ r* —  co zn ie sie z je sz ! 

P rzez „b “ —  m a im ię ch ło p ;  

P rzez „p '‘ —  n a sn o p ach sn o p ; 

P rzez M m “  —  g d y p rzy jd z ie ch rzes t; 

P rzez „ !•* —  o k rąg ła je s t. —

3 .

P ie rw sze czw arte —  „ jed n a" p o ła c in ie , 

D ru g ie czasem  w  w o d z ie so b ie p ły n ie ; 

T rzec ie d ru g ie tak że w  w o d z ie b y w a ;

C ało ftć , z iem ia ró w n a u ro d z iw a .

4 .

Je s tem  w  za to ce , a le n ie w  m o rzu ;

Z n a jd z iesz  w  b ław ac ie , n ie  m asz  m n ie  w  zb o żu ;  

S zu k a j m n ie w  ch ac ie , le cz n ie w  k o śc ie le ; 

A b rak ad ab ra n a m n ie zb y t w ie le ;

M a m n ie te ż la to —  n iem a m n ie w  le c ie  

C ó ż to za zag ad k a ch y b a ju ż w iec ie?

Rozwiązanie zagadek z nr. 18.

I. Grad — grat. II . „Zgoda buduje 
niezgoda rujnuje" III. Franklin.

T rafn e ro zw iązan ia n ad es ła li:

A lfo n s Z ieliń sk i, Z o fja M ieczk o w sk a —  W it­

k o w o , Józef Perschke, F e lik s P ersch k e , W ła ­

d y sław  O rło w sk i, P e lag ja  O rło w sk a , Janina Ko- 
f Ilkowska — Witkowo.

N ag ro dy w d ro d ze lo so w an ia  o trzy m a li : Jó­
zef Perschke i Janina Koflikowska — 
Witkowo..

(N ag ro d y  m o żn a o d eb rać w  n asze j red ak cji w  

g o d z in ach s łu żb o w y ch ).

Przypominamy w szy stk im szarad zis to m , 

ab y w  k ażd y m  ty g o dn iu  d o czw artk u w łączn ie n ad ­

sy ła li sw e ro zw iązan ia . K ażd o razo w o  w y zn aczam y  

d w ie cen n e n ag ro d y w  p o stac i k siążek . Z azn acza­

m y je szcze , że k siążk i są b a rd zo cenn e i w arto  

s ię o  n ie u b ieg ać .

Bozpowszechniajcie

P Pomorski"

Wzorowa matka.

—  H allo , czy tam  cen tra la? P ro szę n iech  p a ­

n i u w aża : k ład ę s łu ch aw k ę d o łó żk a m eg o  d z ieck a  

Je ś li p an i u sły szy , że b ęd z ie  p łak ać , to p ro szę za  

d zw on ić p o m n ie d o k lu b u k o b ie t p o stęp o w y ch .

Przytomność umysłu.

P rzed  k azan iem  g ra ł so b ie k azn o d zie ja  w  k a r­

ty . N ag le p rzy ch o d zi k o śc ie ln y i w o ła ; „K sięże  

d o b ro d z ie ju czas n a k azan ie". K siąd z  w su n ął k a r ­

ty d o ręk aw a i w szed ł n a am b o n ę . P o d czas g e ­

s ty k u lac ji ręk am i w y p ad ły m u k a rty n a p o d ło g ę  

k o ście ln ą . N ie tracąc u m y słu rzecze k azn o d z ie ja :  

„S zan o w n i s łu ch acze ! W id z ic ie te raz tu le ży as , 

tu k ró l, d am a! ch ło p ek !... a g d z ie m ac ie B o g a!

S ied em  sak ram en tó w , a lb o  g rzech ó w  g łó w n y ch , 

teg o w y n ie zn ac ie ,.le cz w  k a rty  u m iecie  d o sk o n a ­

le g rać ! I n a ten tem a t w y g ło s ił k azan ie .

Pojedynek z ehłopem.

Z a ło ży ł s ię o fice r z k o leg ą , że o d b ęd z ie p o je ­

d y n ek z ch ło p em , zb ro jn y m  w  cep , sam  zaś b ęd z ie  

w alczy ł szab lą . R zeczy w iśc ie b ije s ię  o fice r, z ręcz ­

n ie o d b ija c io sy ch ło p a , a n aw et z ch ło p em  zaczy ­

n a b y ć ź le . W ted y p rzy p a tru jący s ię , ch cąc  ch ło ­

p a  u ra to w ać o d n iech y b n e j śm ierc i lu b  p rzy n a jm n ie j  

c iężk ieg o p o k a leczen ia , ch ć ia ł m u d ać d o z ro zu ­

m ien ia ab y u c iek a ł, w o ła  w ięc: —  W  n o g i, ch ło p ie !  

C h ło p zaś z ro zu m iaw szy p o sw o jem u , n u że a tak o ­

w ać cep em  w  n o g i o ficera  i p o p rze trąca ł m u  k o śc i.

Który z nich będzie się mył?

D w aj rab in i, Jo n a tes i S au l w y cze rp a li ju ż  

w szelk ie tem a ty d y sp u t ta lm u d y czn y  ch , a  n ie ch cąc  

zas ty g n ąć w  b ezczy n n o śc i f ilo zo  f iczn e j, czek a li —  

s ied ząc n a k ru żg an k u czy n ie n ad a rzy  s ię  jak i n o ­

w y w ątek d o  ro zp raw y . W tem  jed en z  n ich  w sk a ­

za ł p a lcem  n a d ach są sied n ieg o d o m u n a k tó rem  

b y ło d w ó ch k o m in iarzy .

—  C zek a j S au l, co o n i z ro b ią  ?

P o ch w ili w laz ł jed en z n ich d o k o m in a (o -  

czy w iście k o m in iarz ), a za n im  d ru g i. M ąd rzy ra ­

b in i czek a ją . W reszc ie w y leźli o b a j k o m in ia rczy -  

cy , a le p o k aza ło s ię , że  jed en z n ich  ty lk o p o cze r­

n ił so b ie tw arz , d ru g i zaś jak o ś szczęś liw ie , b y ł  

czy s ty .

W ted y Jo n a tas .

—  N u  —  p o w ied z ty m i, S au l, k tó ry z n ich  

b ęd z ie s ię m y ł ?

—  K tó ry s ię b ęd zie m y ł ? Ja to b ie p o w iem , 

że ten , co s ię p o w a la ł.

—  Jak i ty d u rn y ! W łaśn ie że n ie .

—  N u , a d laczeg o  ?

—  S łu ch aj, S au l, ja c i to za raz w y tłó m aczę  

T en k o m in arz , co s ię p o w a la ł p o p a trzy n a teg o  co  

s ię n ie p o w a la ł i tak  so b ie p o w ie : „O n  b y ł w  k o ­

m in ie i ja b y ł w  k o m in ie , o n s ię n ie p o w a la ł, to  

i ja s ię n ie p o w a la ł* , n o i n ie  p ó jd z ie s ię m y ć . A  

ten d ru g i, co s ię n ie p o w a la ł p o w ie so b ie tak :  

„O n b y ł w  k o m in ie i ja b y ł w  k o m in ie . O n s ię  

p o w a la ł to i ja s ię p o w a la ł* i p ó jd z ie s ię u m y ć .
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Kalendarzyk.

S o b o ta : K ró l. A p o s to łó w  

N ie d z ie la : P a n k ra c e g o  

P o n ie d z ia łe k : S e rw a c e g o , M o n ik i

W s c h ó d s ło ń c a : 3 ,5 4 ra n o

. Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 9 ,1 1 p o  p o ł.

NOCNY DYŹITB LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

N a p ió rk o w s k i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a p o d O rłe m "  

p . W o ls k ie g o .

—  Urlop p. kuratora. W  d n iu 6 m a ja  

b r . k u ra to r  o k rę g u  s z k o ln e g o p o m , p . J a n  S z w e m in  

ro z p o c z ą ł u r lo p  w y p o c z y n k o w y , k tó ry b ę d z ie t rw a ł  

d o 1 0 c z e rw c a b r . w łą c z n ie . —  Z a s tę p u je p . k u ­
ra to ra  p . S te fa n Ś w id e rs k i , n a c z e ln ik w y d z ia łu  

s z k ó l ś re d n .

—  W ybryki rozszalałej burzy J a k  

ju ż d o n o s il iś m y w  o s ta tn im  n u m e rz e , s z a la ła  n a d  

n a s z ą  o k o lic ą  b u rz a , p o łą c z o n a  z  p io ru n a m i. W  S k ą -  

p e m  u d e rz y ł g ro m  t . z w . „ z im n y " w  s to d o łę  p p .  

O d e je w s k ic h . S k u tk ie m  p rz e s tra c h u , z o s ta ł s p a ra ­

l iż o w a n y s y n . N a s tę p n ie g ro m p o k rę c ił s ię p o  

p o k o ja c h , le c z ż a d n e j s z k o d y  n ie u c z y n ił .

—  Po w yznaczonym term inie o trz y ­

m a liśm y  je s z c z e 2 ro z w ią z a n ia z a g a d e k , a m ia n o ­

w ic ie : ro z w ią z a n ie H e n ry k a N o w a k o w s k ie g o i 

L e o n a B rz u s k ie w ic z a .

—  Sodalicja M arjańska gim nazjum  

w  Chełm ży. W  u ro c z y s to ść W n ie b o w s tą p ie n ia  

P a ń s k ie g o  o d b y ło  s ię w  k la s z to rk u  S . S . E lż b ie ta ­

n e k , u ro c z y s te p rz y ję c ie  k a n d y d a tó w  n a s o d a lisó w .  

P o  o d ś p ie w a n iu „ Y e n i C re a to r" k s . p ro f . B a n ie c k i  

(m o d e ra to r ) p rz y s tą p ił d o  p rz y ję c ia  n o w y c h c z ło n ­

k ó w , k tó ry c h b y ło 1 9 . K s . p ra ła t S z y d z ik  w  k ró t­

k ic h , le c z s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  p rz e m ó w ił  d o  n o w y c h  

ry c e rz y  M a rji . N a s tę p n ie k s . m o d e ra to r o d p ra w ił  

u ro c z y s tą  m s z ę  ś w . z  w y s ta w ie n ie m . P o  o d ś p ie w a n iu  

„ M a g n if ic a t" i s k o ń c z e n iu n a b o ż e ń s tw a ,  n o w i s o d a -  

l is i w p is a li s ię  d o k s ię g i k a n o n ic z n e j . U ro c z y s to ś ć  

z a k o ń c z o n o o k o ło g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o łu d n ie m  

„ N o s c u m  p ro le p ia , b e n e d ic a t V irg o  M a ria " .

—  „O fiara cierpienia". P o d  p o w y ż s z y m  

n a g łó w k ie m  o d e g ra ły  s to w a rz y s z e n ia : „ K ó łk o ś w .  

T e re sy "  o ra z s to w . D z ie c ią tk a J e z u s" s z tu c z k ą  

s c e n ic z n ą w  4 -c h  o d s ło n a c h , k tó ra  n a o g ó ł w y p a d ła  

d o b rz e . P o p rz e d s ta w ie n iu o d b y ły s ię w ią z a n k i  

m u z y c z n e n a  fo r te p ia n ie , o ra z  d e k la m a c je w y k o n a ­

n e p rz e z u c z e n ic e s z k o ły w y d z ia ło w e j. D e k o ra c je  

ja p o ń s k ie w y k o n a ł p . M a ć k ie w ic z , n a u c z y c ie l s z k o ły  

m ę s k ie j . W id z o w ie n ie s z c z ę d z ili o k la s k ó w a m a ­

to rk o m .

Z  p o w o d u n ie p o g o d y o b y w a te ls tw o n ie s te ty  

p rz y b y ć l ic z n ie n ie m o g ło , w s k u te k c z e g o  o d e g ra n o  

ty lk o  je d n ą s z tu c z k ę z o p ó ź n ie n ie m  o k o ło l /« g o -  

d z in n e m .

Z  d ru g ie j s tro n y  t r z e b a , n ie s te ty  z  b ó le m  s e r ­

c a , n a d m ie n ić , ż e n a s i , k a w a le rz y 1 .* n ie u m ie ją o -  

c e n ić ż a d n e j p o w a ż n e j s z tu c z k i i p rz e s z k a d z a ją  ty m  

w id z o m , k tó rz y p ra g n ę lib y  z te g o  c o ś s k o rz y s ta ć .  

„ G d z ie je s t to n p o w a ż n y , t r a g ic z n y , ta m  s ię  ś m ie ­

ją , a g d z ie k o m iz m  to  rz e k o m o  p ła c z ą " . T a c y to  

s ą —  c i g ra n d z ia rz e !

—  Z życia „Pogoni". W  d n iu  9 - ty m  b m . 

o d b y ło s ię w  s a l i „ W illi N o w e j" z e b ra n ie m ie jsc o ­

w e g o  k lu b u s p o r to w e g o „ P o g o ń " . O b ia d y  z a g a ił  

p re z e s p . J . W ię c k o w s k i, p o ę z e m  p rz y w ita ł p rz e d ­

s ta w ic ie la „ P rz e g l . P o m " . Z k o le i s e k re ta rz p .  

B u k o w s k i o d c z y ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia . 

N o w y c h c z ło n k ó w  p rz y ję to  6 . W  d a ls z y m  p u n k c ie  

ro z s trz ą sa n o  s p ra w ę  u rz ą d z e n ia b ie g u  o p u h a r , o -  

f ia ro w a u y p rz e z p . J . W ię c k o w s k ie g o . P re z e s z a ­

z n a c z y ł , ż e w ś ró d m ie js c o w e j p u b lic z n o ś c i d a je s ię  

o d c z u w a ć p e w ie n  z a n ik  p o c z u c ia i z a in te re so w a n ia  

d la s p o rtu . U s ta lo n o  te rm in b ie g u i z a b a w y n a  

2 9  c z e rw c a . W  ty m  c e lu w y b ra n o  k o m ite t w y k o ­

n a w c z y , w  s k ła d k tó re g o w e s z li p p . J a rz e m s k i, 

D u rc z e w s k i, J a n k o w s k i K a z im ie rz i G o s to m sk i.

S p ra w ę u s ta le n ia k o m ite tu  h o n o r o w e g o p o z o ­

s ta w io n o d e c y z ji z a rz ą d u . K . S . „ P o g o ń " u rz ą d z a  

w  ty m  ro k u 3 w y c ie c z k i , w  k tó ry c h m o g ą b ra ć u -  

d z ia ł w s z y sc y . In fo rm a c y j u d z ie l i p . J . W ię c k o w ­

s k i T o ru ń s k a 3 8 . lu b  z a rz ą d  k lu b u . W y c ie c z k a o r ­

g a n iz a c y jn a o d b ę d z ie s ię w d n iu 2  g im c z e rw c a . 

W e w o ln y c h g ło s a c h p o ru sz o n o  s p ra w ę w y b o ru  d e ­

le g a tó w  n a  u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  to w .  

M ło d y c h P o le k ; n a b ie g „ S ło w a P o m o rs k ie g o "  

w y b ra n o  p p J u rk ie w ic z a  i B u c z k o w s k ie g o . M ię d z y  

in n e m i p o ru s z y ł p re z e s p . W ię c k o w s k i k w e s tję  

„ K ó łk a o ś w ia to w e g o " z a c h ę c a ją c c z ło n k ó w  k lu b u ,  

a b y p o p a r l i te  s ta ra n ia .

— Kom isja dla rejestracji sam o ­

chodów i egzam inow ania kierow ców ! 

K o m is ja d la  re je s tra c j i s a m o c h o d ó w i p o ja z d ó w  

m e c h a n ic z n y c h  o ra z d la e g z a m in o w a n ia k ie ro w c ó w  

p rz y P o m o rsk im U rz ę d z ie W o je w ó d z k im  b ę d z ie u -  

rz ę d o w a ć w  T o ru n iu  d n ia 1 5 . i 2 9 . m a ja b r .

— „Przesąd w  grze". D y re k to r L o te r j i  

P a ń s tw o w e ) p . D r. W ito ld  C z e c h o w ic z —  w y g ło s i  

d n ia  1 9 m ą ja  b . r . p rz e z ra d jo  o d c z y t p . t . , ,P rz e ­

s ą d w  g rz e " . Z w o le n n ik o m  g ry  n a  lo te r j i z w ra c a ­

m y n a  te n  o d c z y t p . d y r . C z e c h o w ic z a  u w a g ę , g d y ż  

n a p e w n o  d o w ie d z ą s :ę w ie lu rz e c z y n o w y c h i c ie ­

k a w y c h , w s z y s tk ic h  g ra c z y n a  lo te r ji ż y w o o b c h o ­

d z ą c y c h . #

—  Zw racam y uw agę S z a n o w n e m u o b y ­

w a te ls tw u n a  z b liż a ją c y  s ię  c z a s  p o b o ru  d o wojska 

B liż sz e s z c z e g ó ły  s ą p o d a n e w  a f isz a c h rz ą d o w y c h  

z n a jd u ją c y c h s ię m . in . w o k n ie w y s ta w o w e m  

„ D ru k a m i P rz e m y sło w e j.

—  Szczepienie ospy. Z b liż a s ię c z a s  

o c h ro n n e g o  s z c z e p ie n ia p rz e c iw  o s p ie . Z w ra c a m y  

u w a g ę n a o g ło s z e n ie w d z is ie js z y m n u m e rz e  

w s z y s tk im z a in te re so w a n y m , a b y z a p o z n a li się 

d o k ła d n ie z p la n e m  s z c z e p ie n ia , k tó ry je s t wy­
w ie sz o n y  n a s lu p a c h , w  s z k o ła c h , w  b u d y n k a c h  u -  

rz ę d o w y c h  i w  o k n ie w y s ta w o w y m  „ P rz e g l . P o m ."

— Kino „Konlcordja** —  p rz y g o to w u je  

d la s w y c h b y w a lc ó w  n o w y p ro g ra m  p o d w ó jn y . Ńa 

p la n ie w id n ie je Rom ans pensjonarek, tra­
g ic z n y o b ra z , p rz e d s ta w ia ją c y  ż y c ie p e n s jo n a re k  

d z is ie js z e j d o b y . O b ra z te n  t r z y m a w id z a o d  po­
c z ą tk u  d o  k o ń c a w  c ią g ie m  n a p rę ż e n iu . F ilm  te n  

p o u c z y k a ż d ą m a tk ę , ja k m a w y c h o w y w a ć s w e  

c ó rk i , a  c ó rk i o ś w ie c i , w  ja k i s p o s ó b m a ją ż y ć ,  

a b y  u n ik n ą ć z g u b n y c h n a s tę p s tw . N a p e w n o nie 

p o ż a łu je te g o te n , k to  d z is ia j w  s o b o tę , a lb o  ju tro  

w  n ie d z ie lę p ó jd z ie d o „ K o n k o rd ji" . D ru g i, prze­
c u d n y  f i lm  p t. „ T ry u m f M a h a ra d ż y " n a p e w n o  za­

in te re s u je  k a ż d e g o  b y w a lc a i s y m p a ty k a k in a .

Z a z n a c z a m y , ż e  p ie rw sz y f i lm  je s t d o z w o lo n y  

tylko  dla dorosłych. W ię c b e z w s z y s tk ie g o  

u rz ą d z im y s o b ie w s z y sc y ra n d e z -y o u s w „ K o n ­

k o rd ji" . N ie p o ż a łu je m y !

U dorastającej m łodzieży, s to s u je  s ię  

ra n o  s z k la n e c z k ę n a tu ra ln e j w o d y g o rz k ie j F ra n -  

c is z k a -Jó z e fa i p rz y u ż y c iu ta k o w e j je j c z y sz c z ą c e  

d z ia ła n ie  n a k re w  i n a p ra w a fu n k c ji ż o łą d k a  i k i­

s z e k  u d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  d a je z b a w ie n n y  s k u ­

te k . W  -k l in ik a c h c h o ró b d z ie c ię c y c h s to s u je  s ię  

w o d ę Eranciszka-Józefa n a w e t u  m a ły c h  d z ie ­

c i , s k ło n n y c h d o z a p a rc ia s to lc a . Ż ą d a ć w  a p t .

W iadom ości kościelne
P o rz ą d e k n a b o ż e ń s tw  w  n ie d z ie lę d n ia  1 2  b m .  

w  k o śc ie le p o k a te d ra ln y m  w  C h e łm ż y :
O godz. 6 msza św.
O „ 6Va msza św.
O „ 8-mej msza św. i poświęcenie sztanda­

ru Młodych Polek.
O B 9 msza św. gimnazjalna
O „ 9.45 msza św. szkolna
O , 10Vi suma z kazaniem

P o  p o łu d n iu o g o d z . 3 -c ie j n ie s z p o ry , p o c z e m  

n a b o ż e ń s tw o  m a jo w e .

W d n i p o w s z e d n ie m a jo w e n a b o ż e ń s tw o  o  

g o d z . 71/-2 w ie c z o re m .

Rzetelnie i najtaniej
m ożna się zaopatrzyć

w  Drogerji „Sanitas”
właśc.NorbertaKomowskiego
Tcl. 63. CHEŁM ŻA Toruńska 37

W 500
najnow szych deseniach

szlaki, borty i szablony.
(W z o ry ta p e t c e le m  w y b o ru c h ę tn ie o d d a ję d o d o m u .)

....I Ql/inilłl spirytusow e [nuhll z iem ne’ ' w a * liKIBIj'S" iSfDy ■
Pondzie m alarskie i pendzle  

oraz szpacbtle m alarskie i noże do kitow ania  
Polecam  rów nież po konkurencyjnych cenach

m urarskie

Szczepienie przeciw ospie!
Pierw sze szczepienie p rz e c iw  

o s p ie o d b ę d z ie  s ię  dnia  14  m aja  1929r  

o godz. 8-ej rano,

O g lę d z in y d n ia 2 1 m a ja 1 9 2 9  r . o g .  

8 -e j ra n o .

Pow tórne szczepienie odbę ­

dzie się dnia 25 m aja 1929 r. o  

godz- 3-m ej rano. O g lę d z in y  1 c z e rw ­

c a 1 9 2 9  r . o g o d z . 8 -e j ra n o  w  s a li g im ­

n a s ty c z n e j g im n a z ju m  m ę sk ie g o  p rz v u lic y  

H a lle ra .

R o d z ic e i o p ie k u n o w ie w in n i n a w y ­

z n a c z o n y d z ie ń i g o d z in ę d z ie c i s w e d o  

s z c z e p  e n ia s ta w ić .

U c h y la ją c y  ’S ię o d p rz y m u s o w e g o  s z c z e ­

p ie n ia  o c h ro n n e g o p rz e c iw  o s p ie  p o d le g a ją  

w  m y ś l u s ta w y s e jm o w e j z d n ia 1 9 . V IL  

1 9 1 9  r . k a rz e  d o  2 0 0  z ł lu b  1 4  d n i a re s z tu .

S z c z e p ie n ie  je s t b e z p ła tn e . In te re s e n ­

c i o trz y m u ją s p e c ja ln e  z a w e z w a n ie  z e  s tro ­

n y tu t . u rz ę d u .' (P a trz ro z p la k a to w a n e  

a iis z e ) .

Chełm żą, d n ia 1 1 , V . 1 9 2 9 r .

M iejski Urgęd Bezp.

i ?^rządku Publicznego
Dr. W yszkow ski, w  z . B u rm is tn .

Ostrzeżenie.
Proszę pewnym osobom jak: 

MarjiZdrojewstiej i ffamlzieKrajczetsliej 
na mój rachunek nic nie dawać, poniewat 

za takowe nie odpowiadam.

K. Św inka
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N 0 W 0 Z A Ł 0 Ż E N 1 E ONMLKJIHGFEDCBA

przeprowadza według najnowszego system u po cenach tarytowo ujętychPONMLKJIHGFEDCBA 
koncesjowana firm a :

Zakłady Slektroteehniczne
F . H A C IE J e W S K I

G r u d z ią d z , u l. M ick ie w ic za  4 . - T e lef . 8 1 6 .

Cenniki bezpłatnie i bez zobowiązania

P o w ia to w a K a sa C h o r y c h  

z s ie d z ib ą w  C h e łm ż y
rozpisuje niniejszem przetarg publiczny na :

1) . Dostawą pieca dla ciepłej 
wody włącznie m ontażu  o* 
raz wm ontowanie dwóch 
wanien kąpielowych w  
Chełm ż y.

2) . Rem ont drobny w budyn­
ku stacji sanitarnej w  
W ybczuo

3) . Naprawę oraz  sm ołowanie  
dachów budynków Kasy 
Chorych w Chełmży.

Bliższe warunki oraz kosztorysy (ślepe) 
otrzymać można w Dyrekcji Kasy za opła­
tą 2 złotych.

Oferty należycie wypełnione i podpisane 
należy przedłożyć w opieczętowanej koper­
cie najpóźniej do dnia 18 m aja br. 
godz. dwunastej i pół w połud.

Chełmża, dnia 10, 5. 1929 r.

HfZarząd Powiatowej Kas/ 
Chorych z siedzibą w Chełmży.

(— ) Stuczyński, (— ) Drewek,
Przewodniczący. Dyrektor.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W poniedziałek, dnia 13 bm o  

godz. 10-ej pdp. sprzedam przy ulicy 
Toruńskiej 28 za gotówkę najwięcej 
dającemu 

to w a r y  k o lo n ia ln e  
jak m ydło, proszek do prania, 
groch, więcej pusaek  Sidolu, ka ­
szę, cukier, olej i inne  rozm aite 
towary.

Chełm ża, d. 11. 5. 29 r.

(— ) Gram owski kom. sąd.

Szybki wzrost oszczędności w

Kisit MM  PorcelacwuoOsalniczej

Mmi iliwailij Mliii

3

p.erwszorzędne

Pianina
poleca

B. Somroerieldt
N a jw ię k sz a  

w  P o lsc e F a b r y k a  
P ia n in

B y d g o sz c z
Śniadeckich 56. 
Teł 883 i 458

Motoculd 
w dobrym stanie 

sprzedam zaraz. — 

Adres wskaże 
„Przegląd Pomorski"

Radjo !!! |
Z powodu mych J 
długo terminowych J 
spłat ratowych jest J 
w stanie każdy za- J 
łożyć sobie dobre J

R a d j o. I
Stale wielki wybór ■ 
pierwszorzędnych ■ 

aparatów oraz skład ■ 
fabryczny g ło śn i*  ■ 
k ó w nadzwyczaj ■ 
tanio, do S -m in  ■ 
m ies ię cy k r e- ■ 
d y t

Alfons Kiljan j
B y d g o szc z  Mar- ■ 
cinkowskiego 11. *

dniu 31. grudnia 
dniu 
dniu 
dniu  
dniu

1928 
1929 
1929  
1929 
1929

w  
w  
w  
w  
w

jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer społeczeństwa 
do naszej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza swym wkładcom.

Nietylko wysoki proc. 1O — w  s to su n k u r o c z n y m  —  
lecz przedewszystkiem pewność lokaty i term inowy zwrot przy­
czyniły się do wyżej przedstawionego wzrostu oszczędności. Gwarancje 
Kasy wynoszą obecnie na podstawie wpłaconych udziałów członkowskich 

wraz z nieruchomościami

3.5OO.OOO- zł.
Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 
Parcelacyjno - Osadnicza w Grudziądzu rozlosowywać będzie stale przy do­
pełnieniu każdych dalszych 100.000 złotych 5 prem ji po 100- złotych  

drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej 
w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P. K. 0. Poznań Nr. 206.780.

31 stycznia 
28 lutego
31 m arca
15 kwietnia

zł 
zł 
zł 
zł

r.

792.885  89 
820  445.59  
880.082  42 
971.889.50

1026.015.37

Panienka
z lepszej rodziny, ma 
jąca chęć wyuczyć się 
gotowania bezpłatnie 
może się zgłosić w 

„Hotelu Centralnym" 
w Chełmży.

K r a w c o w y c h  
na stałą pracę po­
szukuje się od od 
zaraz. Adres wskaże 
„Przegląd Pomorski"

n
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Stacja Autobusowa

REsmin-GRUDZIĄDZ
Plac 23 Stycznia 19.

• Telefon 735. -

Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorące potrawy oraz napoje 
wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tram wajowego  
5  m inut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z esz k o w ia k .
— Miejsce spotkania dla przyjezdnych —

KIND KONKnRfllU BMW  w ii łoiniiii
_ " ■■UllIllIllU  Jll W ie lk a  a fe r a r o z w o d o w a pt. TRYUMf MflHflRflllŻY
Teł. 112. CHEŁMŻA, ul. Kolejowa 24.

W  so b o tę , d n ia  1 1 -g o i  
w  n ie d z ie lę , d n ia  1 3 -g o

D la m ło d z ie ż y  

Jrnaf Hahriib  
tylko w sobotę o godz. 8-m ej 

i w niedzielę o godz. 5-tej.

680065
10 aktów. 10 aktów.

W głównej roli król ekranu

Ł n c ia n o  A lb e r tin i

*

PT
S'

N. 
S
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Dram at życiowy w aktach,
odtwarzający życie pensjonarek dzisiejszej doby.

w głównej roli: G r e ta M o sh e im
R o d z ic e , to  d la  W a s  p r z e str o g a !

C ó r k i, to  d la  W a s  n a u k a !

Początek seansów:
w sobotę, o 8, i 9, w niedzielę, o 5., 7. i 9-tej

Ąlko dla dorosłych.
->C
c
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